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KATOLICKIE PISMO LUDU KASZUBSKIEGO -- 3 RAZY TYGODNIOWO 


Na progu przemian 


Przyroda obdarzyła nas wiele zaletami. 
Nasze dzieje jednak z drugiej strony wy- 
iworzyly pawne zapory, kłóre nie lak latwo 


pokonać mozemy. Nasz życiowy realizm, 
który ikw; w nas zostal tym sparaliżowany 
i dzisiaj nurtujące w nas siły twórcze nie 
mogą się zdobyć na ten czy inny wysiłek 
w naszym życiu społecznym. Ta jast nasz 
stan bierny. Nie wynika on z niedojrzałości 
życiowej, przeciwnie Kaszuba zyciawo doj- 
rzal, jedynie brak tu świadomej inleligan- 
cj. Wieś pozosławiana sobie, miasteczka 
niewiele różniące się ad wsi żyly tym ply- 
nącym potokiem wydarzań, przeobrażeń bez 
głębszego zastanawiania się nad swoją 
ralą, nad stopą po co i na ca isiniejącą 
dułaj nad łą krainą Bałłyku. 

Rósł lud oraczy niwy, kłóremu wy- 
słarczał zasób z przeszłości, bez troski ca 
przyszłość przyniesie, jakie warunki posta- 
wi naszemu życiu, naszemu dalszemu roz- 
wojow!. Inteligencja, która wyszła była z lu- 
du zapomniala a nim. Ziaszią wylworzyła 
kasę mało związaną z ludem i życiem 
na ziemi kaszubskiej. Lud stracił na postą- 
pie, za to jednak uchował to wszystko, co 
jest podstawą postępu. Nie zdeganerował 
się fizycznie ani duchowa, zatem stanu 
biologicznego nie umiejszył, a moralność 
te podstawe zdrowej społeczności ustrzegł 
od wszelkiego zepsucia. Kaszubi, mamy 
zatem wszysiko ło ca jest fundamentem, 
na którym możemy budować nową przy- 
tsha 

Słanęliśmy dzisiaj na progu przemian w 
jakich świat sią znajduje. Te przemiany za- 
początkowały się, loczą się połążnym kotem 
w maszynerii świata. Naszym zadaniam jest 
dzisiaj słanąć na szlaku łych przemian, į roz- 
sławić się każdy według swaj zdolności na 
placówkach i ująć w swe ręce plug nowej 
przyszłości. Możliwości są dzisiaj wielkie, 
tylko musimy je wykorzystac. Przede wszysi 
kim pomyślmy o naszej młodziaży. Prze- 
Gzłość daje nam łą świadomość | słąd sa- 
tysłakcję, że jesłaśmy ludem a nieprzecięt- 
rej zdolności, a drugie nasze cnoty praco- 
wiłość, wstrzemięźliwość pokonają każdą 
trudność która stanie nam na przeszkodzie. 

Dzisiaj są możliwości zdobycia wiedzy, 
możliwości wykszłałcenia naszej młodzieży 
na nauczycieli, kstęży, lekarzy, handlowców. 
Jakże malo zwracamy uwagę na morze, na 
łen skarb Polski. Dlaczego w naszej mary- 
narce handlowej, wojennej nie ma olicerów 
Kaszubów, dlaczego, Kaszubi, iak mało 
jesł nas w handlu morskim? Kaszubi mogą 
i muszą dostarczyć Polsce kadr fachowa 
wyszkolonych w każdej dziedzinie ludzi 
morza. Rybacy ło nie wszysłkol W nas u- 
rosło ło, co niejadan współziomek z głębi 
kraju wyhodował sobie na podstawie lek- 
tury, książki — inaczej uśmiecha się da 
nas morze, inaczej mówi w poszumie fal, 
inaczej my go pojmujemy. | 

Na roli mamy również niazliczone moz- 
liwości by słać się dobrym rolnikiem. Dla- 
czego tak mała synów posyłają gburze na 
szkoły rolnicze? Dlaczego nia mamy inży- 
niarów rolnych, leśnych, fechnioznych, eko- 
nomistów? 

W nowej rzeczywistości musimy zdobyć 
się $ mowr pojrzawa rzeczy  Jasli 


Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 


Delegacja połska wnosi o uchwalenie dodatkawej 


sprzymierzeńców osi 


NOWY JORK (PAP). We wlorek wiaczo- 
rem odbylo się posiedzenie Rady Bezpie- 
czeństwa, na kłórym omawiano zasady dzia 
łania Międzynarodowego Trybunału, klóra- 
ga utworzenie przewiduje Karia Narodów 
Zjednoczonych. Na porządku dziennym — 
znajdowało się sprawozdanie komisji rzecza 
znawców w którym proponowana zeby 
wszystkie kraja nawet nie należące do Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych mogły 


Narady dyplomatyczne na „Aquitani 


LONDYN (PAP). Ogłoszono łu wiado- | 
mość, że znany transatlaniyk brytyjski „A- 
quiłania", kłóry w okresie wojny pełnił 
służbę transportowca, dokona w końcu paź- 
dziernika specjalnej podróży da Nowego 
Jorku, przewożąc delegację Brytyjską na 
Radą ministrów spraw zagranicznych pod 
przewodnictwem min. Bavina. „Aqulłania” 
je również do jednego z porlów fran- 
cuskich, by zabrać na pokłąd członków 
delagacji francuskiej, radzieckiej | amery- 
kańskiej, 


Koła polityczne przewidują, że już w 
toku podróży poczynione będa daleka idą- 
ca. przygołowania do spotkania nowojor- 


| gra 


rezolucji przeciwko należeniu 


do Trybunału Migdzynarodowego. 


wnosić skargi do Trybunału Międzynarodo- 
wego. Poprzednio podczas omawiania lej 
sprawy w Radzie Gospadarczo-Społecznej 
przedsławiciel Związku Radzieckiego prze- 
ciwsławił się dopuszczaniu Hiszpani: łaszy- 
słowskiej do udziału w rozmaitych insły- 
łucjach ONZ da których zalicza się również 
Trybunał Międzynarodowy. 

Rada Bezpieczeństwa uchwaliła rezolu- 
cję stwierdzającą, że: Trybunał Międzyna- 
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skiego. Na statku urządzono specjalne sale 
konlerencyjne. 

Kola urzędowe powstrzymują się jednak 
od adpowiedzi na pyłania, czy ministrowi 
Bavinowi towarzyszyć bądą w podróży mi- 
nistru id Molalow | Bymes oraz premijer 
Bidault. Narazia jednak istnieją oznaki, że 
konferencja ministrów spraw zagranicznych 
nie odbędzie się na „Aquiłanii”. 

Jednakże nawet bez komplełu Wielkiej 
Czwórki na pokładzie „Aqnuilanii” odbędą 
się zapewne ważne narady, przewiduje się 
bowiem, że prócz minista Bevina, słałkiem 
łym udadzą się da Ameryki co najmniej 
zastępcy pozosłałych ministrów spraw za- 
znych. 


rodowy będzie dosłępny dla państw, które 
nie brały udziału w opracowaniu jego sia- 
dutu pod warunkiem, że państwa te zobo- 
wiążą się do podporjądkowania się decy- 
zjom Trybunału. ` 

Rezolucja fa zosłała uchwalona jadno- 
myślnie, jednakże delegat Polski dr. Oskar 
Lange postawił wniosek, żeby Rada Bazpie- 
czeństwa uchwaliła jednocześnie rezolucję 
dadaikową nasiępującej treści: 

„Zgadnie z duchem uchwały powziętaj 
na generalnym zgromadzeniu ONŻ w Lan- 
dynie rezolucja Rady Bezpieczeństwa nia 
dotyczy państw, których rządy doszły do 
władzy przy poparciu armij, kłóre walczy- 
ly przeciwka Narodom Zjadnaczonym do- 
póki rządy łe pozostają w tych państwach 
u władzy”. 

Wniosek dalegecji polskiaj uzasadnia dr. 
Lange w wygłoszonym przemówieniu. Każ- 
dy reżim, który zastał ustanowiony przy po- 
mocy tych, klórych skazano w Narymher- 
dze nie może cieszyć się zaułaniem Na- 
radów Zjednoczonych. 

Rząd gen. Franca jest rządem faszysław- 
skim i nie może zasiąść w Trybunale Mię- 
dzynarodowym, raczej przed nim jako o- 
skarżyciel. 

Wniosek delegacji palskiej poparły: — 
Francja, Rosja, Meksyk. Przeciw Stany Zjed- 
noczone, Egipt i Wielka Bryłania. W gło- 
sowaniu odrzucona wniosek 7 głosami prze- 
ciwko 


Dookoła samobójstwa 


NORYMBERGA (PAP). Olicer policji bez- 
pieczeństwa w palacu Sprawiedliwości — | 
Teich oświadczył, — że nie podejrzewa | 
żony Goeringa o doslarczenie mu trucizny. 
Odwiedziła ona swego męża przed dwo- | 
ma dniami, jednakże nie calowała się z 
nim (wyrażano mianowicie przypuszczania, 
ze trucizna mogła być dostarczona drogą 
paczłunku). Byłoby ło niemożliwe, gdyż 
Goeringa oddzielała od zany gruba szklana 
płyta, a podczas wizyły obecna byla straż. 
Zdaniem Teicha wolni są również od po- 
dejrzeń dwaj Niemcy, którzy adwiedzali 
Goeringa — dentysta į lekarz. Zdaje się 
również wykluczona możliwość dosłarcze- 
nia trucizny przaz jego obrońców. Teich u- 
waża jednak za możliwe, że Goering otrzy 
mał truciznę przy dostarczaniu mug posil- 
ków. Sądzi on zreszłą, że Goeriną mial 
raczej fruciznę przy sobie już od chwili 
przybycia do więzienia, 


chcemy być pelnowartościowymi ubywałe- 
lami naszego państwa, ło stańmy od nowa 
do pracy. budujmy nowe wartoici paspa- 
darcze, spolecznn-kulluralne. 


Zniknia włedy na Kaszubach kompleks 
biernej społeczności, kłóra tak wykszial- 
cona nia słanie się przedmiotem wpły- 
wów różnych odłamów į prądów, ale bę- 
dzie taką jaką Bóg ją do dzisiaj zachował: 
moralnie zdrową, życiowo silną, oparłą na 


i jedynie prawdziwych i potężnych zasadach 


katolickiego spoleczaństwa. 
Jan Rompski. 


SZTOKHOLM (PAP). Prasa szwedzka o 
miwia obszernie kwestią samobojstwa Goe- 
ringa. Dziennik „Exprossen* zauwrża, że 


| samobójstwa może stworzyć mit o Goerin- 


gu, a ło nie leży w inieresie sojuszników. 
Odpowiedzialność spoczywa na władzach 
amerykańskich w Norymberdze. Ley rów- 
niaż popełnił samobójstwo | władze amey- 
karskie przyrzekły obostczyć kontrolę Wi- 
docznie jednak łego nie uczyniono. 


Goering tchńrzem. 

NORYMBERGA (PAP). Specjalny kore- 
spondent Reutera donosi z Norymbergi, że 
6 na 10 przeciętnych Niemców uznała Her- 
manna Goeringa za tchórza, dowiedziaw- 
szy się, ze oszukal on kata norymberskie- 
go, zażywając truciznę. Jedynie. niemiecka 
kasta oficerska wyraziła z łego powodu pẹ- 
wne zadowolenie. Jedna z kobjet niemie- 
ckich w brytyjskiej strefie okupacyjnej Bar- 
lina, niejaka Lucja Boldt, wyraziła opinię 
większości kobiet w następujących słowach: 
„Dowiódł on, że jest co najmniej tchó- 
rzem. Człowiek, odpowiedzialny za tyle 
przelanej krwi, nie mógł pójść godnie. na 
śmierć". Lewin Reulenberg, żyd, oświad- 
czył: „Nie chodzi mnie o ło, w jaki sposób 
Goering zakończył życie. Wysłarczy, że 
umarl*. 


Bardzo ludzka egzekucja. 
NORYMBERGA (PAP). Główny prokura- 
lor niemiecki w Norymberdze, dr. Meisner, 
kióry był świadkiem egzekucji, stwierdził 
co następuje: „O ile kiedykolwiek wyrok 
śmierci wykonano lagodnie, ta wczyniona 


Goeringa 


ło na przesłępcach hiłlerowskich*. Majsnar 
zaznaczył, że z zawodowego punktu wł 
dzenia egzekucja 10 przywódców hillerow- 
skich była bardzo ludzka i wykanano ją w 
możliwie najkrółszym czasie. 

O samobójstwie Goeringa prokurator o- 
znajmił, że w swej długiej karierze na sta- 
nowisku sędziego *ledczego slyszał on o 
„niezliczonych wypadkach przeszmuglowa- 
nia trucizny w więzieniu lub z zewnątez. — 
Tega rodzaju wypadki są — jego zdaniem 
— „nieunikniane”. 


S 
Hitler jednak żyje? 


BERLIN. Pulkownik Wiliam Heimlich do 
niadawna szef wywiadu amerykańskiego w 
Berlinie oświadczył w czwartek, że przypu- 
szcza iż Adolf Hitler żyje. 

Ta oświadczenie szeła slużby wywiadow- 
czej ma dużą wagę, gdyż Haimlich cdegral 
najważniejszą rolę w poszukiwaniach za 
| Hitlerem. + 

Heumlich powiedział, że jaka oficer wy- 
wiadowczy zawsze był scapłycznie nasła- 
wiony de zapewnień o śmierci Hitlera tym- 
bardziej, że ciała jago nie znaleziono, „Roz- 
mawiałem z wieloma Rosjanami na ien le- 
mat ı nie spotkalem nikogo kłaby twierdził, 
ze widzial zwłoki Hitlera" — powiedzial 
Heimlich. 

Heimlich opuścił slanowisko szala wy- 
wiadu w celu objęcia innego stanowiska 
cywilnego w berlińskim zarządzie wojsko- 
wym. 


Str. 


Zrzesz Kaszëbsko 


Papież Pius XII rzucił klątwę 
RZYM. Papież Pius XII wykląl wszysikich 
funkcjonariuszy jugosławiańskich religii ka- 
telickiej, którzy brali udział w procesie prze 
ciw arcybiskupowi Słapinacawi. 


Katolicy w Egipcie 

Osłainie dane  słatystyczna wykazują 
227 tys. katolików, w łym 7000 Armeńczy- 
ków, 1600 Chaldejczyków, 63.000 Kcpłów, 
25.000 greckich Melchiłów, 114.000 łaciń- 
skich katolików, 1000 Maroniłów, 3500 Sy- 
ryjczyków. Prasa katokcka rozporządza 5- 
cioma dziennikami. 


W Anglil modlą się za Polskę 

Z okazji podniosłych uroczystości po- 
dwięcenia narodu polskiego Sercu Najświęt- 
szej Mari; Panay na lasnej Górze, odbył się 
w ię samą niedzielą w Wielkiej Bryłanii uro- 
czysiy akt, jedyny w swoim rodzaju w dzie- 
jach łego kraju. Katolicki arcybiskup West- 
mirsteru, kardynał Grylfin, i cała hiarar- 
chia Kościoła kałolickiego w Angli, Wal 
i Szkocji į wszyscy katolicy na terenie Wiel- 
kiej Brytanii uczcili osłainią niedzielę jaka 
dziań modłów powszechnych za Polską. 
Kardynal Gryflin odprawił osobiście w ka- 
łedrze westminsterskiej uroczystą Mszą żw. 
© wstawiennictwo Najświęlszej Marii Panny 
dla narodu polskiago | sam wygłosił kazanie 
okolicznościowe. W kałedrze wesłminsier- 
skiej zgromadziły się wielkja tłumy wier- 
nych wszalkich narodowości i brały udział 
w modliwach a szcząśliwą przyszłość Pol- 
ski. Również w innych kościolach kałalic- 
kich na terenie Wielkiej Brytanii odprawio- 
no w niedzielą uroczyste nabażeńsiwa w laj 
samej inlencji. 


O program wychowawczy 
aparty a religię 

Prazydent Truman, wiłając delegatów Na- 
redowo-kałolickiego Zjednoczenia Wycho- 
wawczego w Sł. Louis oświadczył, że za- 
kończony osłałnio szczęśliwie konfliki świa- 
dowy pozostawi! smułne skułki u młodzie- 
ży wielu narodów. By uniknąć powlórzenia 
sią podobnej kłastroły w przyszłości, nele- 
ży młodzieży wpoić pragnienie pokoju dla 
narodów. Pojednanie zaš narodów wymagą 
programu wychowawczego, oparlago na re- 
ligii, 


Apel do Stanów Zjednoczonych 

Biskup Franciszek Ksawery Fard, wika- 
riusz apostolski w mięście Kaijing w pro- 
wincji Kwantung zwrócił się ze specjalnym 
apelem do Stanów Zjadnoczonych, by 
przysłaly misjonarzy i udzieliły pomocy go- 
spodarczaj. Stwierdziwszy, że przyszlaść 
Kościoła kałolickiego w Chinach jest jaś- 
niejsza niż kiedykolwisk przed tym, oświad- 
czył on, ża „Slany Zjednoczone są jedy- 
nym narodem, do kłórego Chiny mają zau- 
łanie. Nie było nigdy miądzy nimi prawdzi- 
waj niezgody”. Biskup Ford byl swego cza- 
su więżniem japońskim. 


Wybory w Rumunii 
BUKARESZT (PAP). Podana oficjalna da 
wiadomości, że wybory w Rumunii odbędą 


WASZYNGTON (SAP). apartament sta- 
nu USA zawiadomił rząd czachosłowacki, 
że polecił Bankowi Imporłowo - Eksporło- 
wemu przerwać będące w loku rokowania 
o 50-milionowy kredy} dla Czechosłowacji. 

Równacześnia poinłormowano posla cze- 
chosłowackiega w Waszyngłonie, iż dalsza 
sprzedaż matariałów z demoiblu amerykań- 
skiego dla Czechosłowacji zosłeja wsitzy- 

Stany Zjednoczone wykonają .dolych- 
czasowe swoje zobowiązania co do demo- 
bilu na warunkach ustalonych, jednak żad- 
nych nowych zobowiązań nia zaciągają. 

Zarządzenie swe Słany Zjednoczone u- 
zesadniają następującym, przyczynami: 

1. Motywy, jakimi kiaowały się Stany 
Zjednoczone udzielając powyższego kredy- 
lu zostały w Czechosiowacji żle zrozumia- 


Porozumienie pom 


LONDYN (PAP). Agencja Reulera doncsi 
z Teharanu, ża gen. Zeshad, dowodzący 
wojskami iranńskimi w Sziraz, ogłosił komu- 
mikat o zawarciu porozumienia pomiędzy 
rządem centralnym a wodzem szczepu 
Qashqai. Gen. Zeahadi wygłasił w Sziraz 
pizemówiene do członków szczapu i ich 
wodzów, w kłórym zaznaczył, że żądania 
szczepu zosialy uwzględnione przez pre- 
miera Iranu i szczep może obacnie pawró- 
cić do swych zająć pokojowych. 

Porozumienia zawiera 11 punklów: kon- 
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sią 19 listopada. Będą ło piarwsze wybory 
parlamentarne od 1937 roku, przy czym ko- 
biały będą glosowały po raz pierwszy w 
historii Rumunii. 

Rozpocząla się już kampania wyborcza. 
Brytyjski poseł Parlii Pracy, Mills, klóry ba- 
dal na miejscu rumuńskie stosunki poltycz- 
ne, doszedł da przekonania, że naród po- 
piera obecny rząd, mimo trudności gospo- 
darczych i aprowizacyjnych. Opozycja — 
twierdzi Mills — apeluje da ignorancji j za- 
bobonów chłopstwa, pragnąc zdobyć scbie 
jego poparcie 


Czechosłowacja wolna 
od Niemców 

Pram'ar Czachosłowacji, Goliwald, 

świadczył, ża w dniu 25 į 27 października 

odajdą osłatnia iransporly z wysiedlenymi 

emcami. Premier oświadczył, że po wy- 

jeżdzie tych transportów kraj zosłanie oczy- 
| szczony z Niemców 


A 


Poufne posiedzenie 

Rady Bezpieczeństwa 
NOWY JORK (PAP). Rada Bezpieczeń- 
stwa na pouhym posiedzeniu zatwierdziła 
projekł sprawazdania, jakie ma złażyć $e- 
krełarz generalny Narodów Zjednoczenych 
na Zgromadzeniu Generalnym w kwesliach, 


Wstrzymanie kredytów amerykańskich 
przyznanych Czechosłowacji 


ne. Okazało sią ta w podtrzymywaniu przez 


| czeskie osoby Urzędowe zarzułów, że Sł. 


Zjednoczone używają kredyłu į pożyczek 
dla popierania swego imperializmu gospo- 
darczego w Europie. 

2. Poprawa czeskich warunków gospodar 
czych, kłóre sławłają Czechosłowację w 
lepszej pozycji od wielu innych krajów. 

3. Dotychczas Czechoslowacja nie za- 
warła żadnego układu w sprawia adszkoda- 
wania dla obywałeli amerykańskich za ich 
własność w Czechosłowacji, jak również nie 
osiągniąło porazumienia w innych kwestiach 


handlowych. 


4. Wreszcie rząd USA kwestionuje u- 
kład, zawarty między Czechosłowacją i Ru- 
munią, na zasadzia którago Czechosłowacja 
część zakupionego demobilu miała odsprze- 


* dać Rumunii. 


adzy rządem irańskim 
a szczepami południowymi 


słylucja Iranu ma być ściśle stosowana, ma- 
ja być powołane da życia rady wiejskie i 
miejskie w prowincji Fars, liczba posłów 
z prowincji Fars do parlamentu ma był po- 
wiąkszona, linia kolejowa mają być prze- 
dłużona, aby prowincja ‘Fars ofrzymala po- 
łączenie z cenlrum, w budżecie mają być 
uwzględnione wydałki dla poprawy stanu 
zdrowalnego į warunków kulturalnych w pro- 
wincji Fers, rząd centralny ma oglosić am- 
neslią dla wsysikich, którzy pogwałcili pra- 
wa w imię „interesów narodawych”. 


dotyczących utrzymania pokaju i bezpie- 
czańsiwa, wniesionych do Rady, Według 
wiadomości z kół poinformowanych, posie- 
dzenie ła dało asumpt do ożywionych dy- 
skusji na łemał utrzymania na porządku 
dziennym spraw Hiszpanii i Iranu. 


10 listopada wybory we Francji 

PARYŻ. Po przyjąciu konstylucji przez 
naród francuski, kalendarz polityczny 
przedsławia sią jak naslępuja: 

10 listopada — wybory do Zgromadza- 
nie Narodawego, 24 listopada — wybory 
dsiagałów lokalnych, kłórzy wybiorą człon- 
ków Izby Wyższej — Rady Republiki, 28 
listopada — pierwsze zebranie Zgromadze- 
n'a Narodowego, 8 grudnia — wybory do 
Rady Republiki przaz uprzednio wybranych 
delegatów lokalnych, 24 grudnia — piarw- 
sza posiedzenie Rady, 

Prezydent Czwartej Republiki, któremu 
obecny rząd koalicyjny przekaże władzę 
do chwili mianowania nowego premiera — 
zosłanie wybrany dopiera po wyłanieniu 
przez obie lzby biur palilycznych. 


Vspjerejta ,Zrzesz 


Wieści z kraju i świata 
KRAJE EUROPY 


— Francuski samolot wojskowy rozbił 
sią w pobliżu Lyonu. 5 ludzi zalogi ponio- 
slo śmierć. 

— Współoskarżeni z arcybiskupem Sie- 
pinacam, skazani na karę śmierci zostali po- 
wieszeni. 

— Wojna domowa w Grecji trwa. Prasa 
danosi o nowych mordach poliłycznych. 

— Francja olrzyma od Polski dadatko- 
wa 40.000 ton węgla miesięcznie. 


NA INNYCH KONTYNENTACH 

— Amerykańska łódź podwodna usiło- 
wala płynąć pod lodem okoła Grenlandii. 
Zmuszona zosłała do zawrócenia, a 15 człen 
ków załogi poniosła śmierć. 


POLITYKA MIĘDZYNARODOWA 

LONDYN. Minisier spraw zagranicznych 
Rzymowski udał się do Saufhamptan, skąd 
statkiem „Queen Elisabeth" wraz z dalega- 


, tami innych państw adjażdza da Nowego 
Jorku na Generalne Zgromadzenia ONZ. 

LONDYN. Z Kairu donoszą, ża rada mi- 
nistrów zaaprobawała projekt podróży pra- 

| miera Sidky paszy do Londynu. 

LONDYN. Pramiar Unij Poludniowo-Afry- 
kańskiej, marszałek Smuls, w początku ty- 
godnia uda się do Nowego Jorku. 

LONDYN. B. brytyjski minister spraw za- 
gran.cznych udał się do Bruksali jaka kiera- 
wnik delagacji grupy międzyparlameałatnej. 


WASZYNGTON. W sprawie Dardaneli 


rząd Słanów Zjadnoczonych w dalszym eią- 
gu trwa na stanowisku, klóra sprecyzował 
w nocie, skierowanej do rządu radzisckie- 
ga w dniu 19 sierpnia br., podkreślającą 
bezwzględną kontrolę nad ciaśninami Turcji. 
NOWY JORK. Prezydent Truman zamie- 
iza wygłosić przemówienia na otwarcia ge- 
naralnego Zgromadzenia ONZ dnia 23 pał- 
dziernika b 
— Chilijscy hitlerowcy zorganizowali 
spisek antyrządowy, który zostal odkryty. 
— 


Po wykryciu organizacji faszystowskiej w Francji 


PARYŻ (PAP). W Paryżu ogłoszono wia- 
domość o aresztowaniu 9 mężczyzn, poda 
! bna kierowników wykrytej osłatnia francu- 
| skiej organizacji faszystowskiej. Celem tej 
organizacji byla m. in. pomaganie niemiec- 
kim jeńcom wojennym w ucieczce, jak ró- 
wnisz szarzanie propagandy aniydemokra- 
tycznaj 

Jeden z araszłowanych jesi prawdopo- 


dobnia byłym współpracownikiem radia w 
Słutłgarcia. 

Dia zbadania działalności organizacji po- 
walana specjalną komisję śladczą. 

PARYŻ. W dalszym przebiagu wypadków 
policja francuska aresztowała 28 osób, po- 
dejrzanych o kontakty z wykryłą arganiza- 
cja łaszystowską 


Nr. 115 


Przeglad prasy 
katalicluiej. 


Aktualna potrzeba 

„Dziś | Jutro", katolicki tygodnik’ spo- 
łeczny nr. 41 z dnia 20. X. 46 w dziala 
Książka w świacia w arlykula G. G. p. t. 
„Chrześcijańskie posiawy świałowego po- 
koju” omawia ukazaną w czasie wcjny w 
Rzymie pracę prof. Guida Gonella: „Pa- 
piesiwo a pokój šwiatowy“. Praca ła, za- 
wierająca komentarze do orędzi papie- 
skich, wydawanych rok rocznie na Boże 
Narodzenie od 1939 da 1942 r., jesi próbą 
syntetycznego ujęcia całości nauki Kościoła 
Kałolickiago, traktującej o chrześcijańskich 
zasadach ładu międzynarodowego. 

Autor omawiając osłalni rozdział lej pra- 
cy pisze: 

„W osłałnim rozdziale zastanawia się 
autor nad rolą religii kałolickiej w dziele 
odbudowy ładu międzynarodowego. Przy- 
pomina łu przada wszysłkim, iż rola Ko- 
ścioła jest zupełnia swoista i odbiega od 
wszalkich schamałów międzynarodowych 
insłyłucyj. Ralą Kościoła jest oddziaływa- 
nia tak malerialne, jak i mistyczna na wiel- 
ką wspólnotę wiernych, hamowanie naredo- 
wych agoizmów wielką ideą miłości. Koń- 
cząc też swoją pracę aulot nawiązuje da 
wydanej w czasie wojny Encykliki „Corpus 
Mistici Chrisli", przypominającą ludzkości 
w chaosie, za „Kościół, który winian być 
uważany za słowarzyszanie doskonała w 
swoim zakresie nie sklada sią jedynie ze 
spolecznych | prawnych alemaniów i nia 
tylko na takich się opiara podstawach. lesi 
on o wisie doskanalszy od wszelkich n- 
nych wspólnot istat ludzkich, przewyższając 
je tak, jak Łaska przewyższa nalurę, jak 
rzeczy wieczna przawyższają ło wszystko, 
co przemija”. 

Cennym dodalkiem do pracy jest za- 
łącznik, zawierający w najważniejszych wy- 
jątkach orędzia papieskie z la! 1939—1944. 

Na marginesie iej pracy warloby poru- 
szyć szarzaj w prasie kalolickiej problem 
udostępnienia społeczeństwu polskiemu 
zbiór najważniejszych Encyklik, Orędzi, Li- 
stów Paslerskich, maina niaraz wariość 
dokumentamą, nieznanych przeważnie, jak 
naprzykład wyżej omawiane, polskiemu od- 
biorcy. Czy nie czas byloby stwarzyć wy- 
dawictwo iakie, jak francuskia „Dacumenia- 
lion Calholique", udosłąpniającego z 0o- 
trzabnymi kamenłarzami najważniejsza ofi- 
cjalne wypowiedzi.” 


Z dnia 


Fortuna kołem się toczy 


Osłalnio daja się zauwnżyć w prasia be- 
wicawej świała zdecydowana postawa pize- 
ciw rządowi gan. Franco w Hiszpanii. So- 
cjalidej calega świała skiarewują calą swoją 
uwagą na Hiszpanię nawołując rządy państw 
demokratycznych do zerwania stosunków z 
rządem gen. Franco. Na asłałnim posiedze- 
niu Rady Bezpieczeństwa ONZ podczas roz- 
pałtywania sprawy Miądzynarodowaga Try- 
burału Sprawiedliwości, przedstawiciel Pol- 
ski, ambasador Lange, wniósł o niedopusz- 
czenia rządu gen. Franco jako członka 
Międzynarodowego: Trybunalu. 

Za tym wnioskiem wypowiedziały się 4 
głosy — 7 przeciw. 

W Hiszpani miał również inierasy Hit- 
ler, posyłając ochołników da pomocy Fran- 
co w wojnie domowej Hiszpanii. Czy doj- 
dzia do urzeczywistnisnia protestów | wy- 
słąpiań anłyhiszpańskichł Zdaje się, ża jast 
ła dość twardy orzech da zgryzienia, iak 
lwardy jak skały „gibralłaru, który wlaśnie 
jest iym pancerzem, za kłórym kryja srę 
sila przeznaczenia Hiszpanii, Polityka gi 
bralłaru złączona, jast z polityką: Hiszpanii, 
a jako klucz do Morza śródziemnego i wpły- 
wów śródziemnamorskiaj paliłyki bądzie 
taką jaką bedzia Anglia i Amaryks uwazała 
za korzysine dla swaj polityki miądzynara- 
dowej, Widzimy załem, za Hiszpanią i gen. 
Franco są kapiłały amarykańskia, |łóra zda- 
ja się bądą dość silna usunąć opary rewo- 
lucji unoszące się nad wymączonym wojną 
domową krajam. (ik) 


—=- 


Nr. 115 


SPRAWY SPOŁECZNE 


Ustrój © 


Usirój ło sposób, klórym istnieje spo- 
leczneść, czyli formy w których przebiega- 
ja czynności spoleczne. Ta zjawisko łatwiej 
na przykladzia przedsławiać. Anglia mają- 
ca oddawna ustrój demokratyczny jest o- 
becnie w ciągu przemiany pewnych lorm 
ustrojowych, naprzykład ustroju własności, 
oraz gospodarczago, pozostając wierną 
nadrzędnej farmie ustrojowej -— demokra- 
cji swojej. Anglia od 200 lat miała usirój 
gospodarczy kapitalistyczny. Ten stał się 
coraz wyraźniej chorobą społeczną, żró- 
dłem licznych niadomagań. Wybory ostał- 
nie po raz pierwszy przesunęły władzę ka- 
pilalu ku stronie pracy. Skułak: usuniącie 
kapiłalisłycznego ustroju gospodarczego na 
rzecz vspołacznienia gospodarki. Ca się 
stalo? Demokratyczny uslrśj paliłyczny po- 
zwala ludowi, wszyskim warstwom naro- 
du, decydować, kło ma dzierżyć wladzę. 
Najwyższą więc formą ustrojową, łą eo da- 
cyduje o podziale władzy najwyższego 
czynnika społecznego, jest ustrój poliłycz- 
ny, prawny. On jest lak ważny, ze nadaje 
łormę wszystkim drugim, niższym czynni- 
kom ustrojowym, n. p. gospodarce naro- 
dowej, czyli wyłwórczości i wymianie wy- 
tworów. Ustrój polityczny nazywa się dla- 
lego poprostu ustrojem społecznym, po- 
mmo że liczne inna jeszcze są ustroja 
podrzędne, sianowiąca razem dopiero bu- 
dowe ustrojową społaczności. Ta podtzę- 
dne ustroje są: gospodarczy czyli farma 
wytwarzania i wymiany — podziału dóbr. 

„Ustrój ad istracyjny czyli udział w za- 
rządzie wewnętrznym kraju. Ustrój pracy 
czyli stosunek pracującego do pracy, pra- 
codawcy, placy, niezdalności. Ustrój so- 
cjalny czyli zabezpieczeń, ustrój wychów. 
wczy, zdrowotny, raligijny, obrony kraju 
1. d. Wedlug trzech szczebli społecznych, 
Gd władzy da osobnika. Ustrój gospodar- 
czy słoi na pierwszym miejscu z podrzęd- 
nych form ustrojowych, gdyż on reguluje 
pierwsze potrzeby życiowe, dobra male- 
rillne. A fe mają tak wielką wagę dziś dla- 
Jego, że społeczeństwa są ogromnie liczne, 
a zaopałrzenie Życia, żołądek głównie, 
bardzo się skomplikowało. Według warta- 
ści powinni na jega miejscu słać inne zaga- 
dnienia ustrojowa, jak raligijno-moralne i 
bezpieczeństwo, | fak taż jast w społeczno- 
ści niższago rozwoju. W: pierwotnych spo- 
deczeństwach kolejność czynników społecz- 


Zrzasz Kaszābskô 


Piaśnica odkrywa swoje tajemnice — 


Praca ekshumacyjna dwóch grobów w 
Piaśnicy dobiegają końca. Pomordowane o- 
Lary są z grobów wydabyła i składano w 
oddzialnych rumnach. Rodziny, których 
czlonkowie zosłalj w Piatnicy zamardowa- 
n. odwiedzają Piaśnicę, by rozpoznać swo- 
ich najdroższych. Rodziny stwierdzają ıden- 
lyczność ofiar na podsławie znanych i po- 
siadanych znamion szczególnych, na pod- 
sławie części garderoby, bielizny. 


Z ogólnaj liczby ekshumowanych w obu 
grobach, prolokularnie zarajesłrowanych 305 
ofiar dołychczas rozpoznana 42 ofiary. 

Są ła obywatela miasta Wejherowa, Gdy- 
ni į okolicy jak Chylonii, Obluża. Z Wej- 
harowa notujemy znane nam nazwiska: Cie- 
śllckiega Wladysława, Cierockiago Leona, 
Pawlaka, urzędnika Zarządu Miejskiego, 
Maciejewskiego, nauczyciela z Zak Glu- 
choniemych, Szyszki Wł, Naczka Teofila, 
Bielińskiego Karola, takomago Edwarda, 
i Bednarskiago Franciszka. 

Wajherowo w związku z ekshumacją i 
razpoznaniem zwłok znajduje się w głęba- 
kiej żalobie. Rany po strałach najbliższych 
ożywiają wspomnienia krwawych dni. 


Bunt Polaków 
W czasie jadnej scany mardowania na- 
oczny świadek, niemiec, zaznajs, że Polacy 
oparli się wszczynając bunt przeciwko mar- 
dowaniu ich. Zmalirełowano ich potem. U 


kieś społeczeństwo nisko spada w kuliurze, 
mamy te trzy czynniki w jednej asabia ze- 
spolone, n. p. Hiller był jednowladcą, na- 
czelnym bezbożnikiem i gromadził ogrom 
mocy wojskowaj. Tak była przy odwróceniu 
sprawiedliwości spolecznej, gdzie władza 
jest bezprawna, raligia przewrócona w niena_ 
wiści ku Bogu, a wojsko słuzy nia bezpie- 
czeńsłwu społeczeństwa, lecz zagrażać ma 
innym społeczeństwom lub wszystkim. 


Rodzina jest najprostszą formą społecz- 


ności ludzkiej, _najmniejszym_„spoleczeń- 
PE GEE x 


stwam, Lecz Jej ustrój bynajmniej nie 

najprostszy. A ła dlatego, że ło najmniej- 
sze spolaczeńsłwo jest wlaśnie głównym 
ogniskiem kultury ludzkiej, co oznacza, ża 
piacza o niematerialne, o wyższe dobra 
ludzkie, poproslu o czlowiaczeństwo i je- 
ga uszlachalnienie, jest złożona w rodzi- 
nie. Ustrój jej dlalega jast wysoka zorga- 
nizowany. Były i są społeczeństwa a usłroju 
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Łakomega stwierdzona złamaną rękę | wy- 
kręcony okajczyk. Olo świadectwo wście- 
kłoścj oprawców, że ofiary ich śmiały sła- 
nąć w obronie swego życia. 


Duńczycy i Szwedzi w Piaśnicy 

Dnia 17 bm. zwiedzali Piaśnicę przed- 
sławiciale konsulałów Duńskiego i Szwedz- 
kiego, oraz drużyna 25 osób z szwadzkiago 
Czerwonego Krzyża. Paczynili oni z ofiar i 
grobów zdjęcia i byli świadkami jak radzi- 
ny rezpoznawają swoich ojców j synów. 


Flim Polski w Piaśnicy 

Dnia 18 bm, Film Polski wykonał zdjęcia 
do kroniki filmowej z cmentarza ogólnego 
i grobów, filmując ofiary wydobyłe z gro- 
bów i w trumnach. 

Obraz basłialsiwa niemieckiego na Ka- 
szubach został uwiećzniony na ekranie. 
Ekshumowane groby pozwalają nam odiwo- 
rzyć całą tragedią dni listopadowych, tra- 
gedię, jak niekiórzy twierdzą około 49 gro- 
ków. Jak już nam wiadoma, co zreszią po- 
twierdzają odkopane dwa paleniska zwłok, 
gdzie dzisiaj można jeszcze stwierdzić 
ślady popiolu, ofiary z 25 grobów zostaly 
w 1943 r. przez niemców spalone.. Do pa- 
lenia zwłok uzyło 30 więżniów Szłułhofu, 
którzy pa spalnieniu swej roli, podzielili 
los spolanych na stosu. 


Niemcy dążyli wszelkimi sposobami za- 


trzeć ślady swych chydnych zbrodni w chwi- 
lach, kiedy już spostrzegli, ża gaśnie ich 
gwiazda siegów. 

Opatrzność inaczaj jednak pokisrowała 
losami świata. Pozwalała urągać sobie, ale 
nie zwyciężyć i zgnębionemu į zbszczesz- 
czonemu oddała palmę zwycięstwa. 

Odsłonięte zogłały plany i zbrodnia 
Herrenvolku, kłórego dotkną! palec Boży i 
stard w proch bulę, a szubienice zgałowa- 
ne światu skierował ku niemcam, by przej- 
rzal, ża nia Hitler był Bogiem! 1 

Niewątpliwie Piašnica nie została cała 
odgrzebana, ślady są, że kryje w swym ło 
nie į nabożnej ciszy wiele, wiele Jaz, bólu 

“aer 

Akcją w Piaśnicy kieruje znany już przed 
wojny społecznik, pan Leon Prusiński, który 
sam jako więzień Szłulhofu przeszedł ge- 
henne ewakuacyjną drogą morską do Szwa- 
cji, skąd niadawno powrócił. 

Polski Związek Zachodni, kłóry ma pia- 
czę nad Piaśnicą i w projekcie zabezpie- 
czenie | urządzenie cmenłarzysk w Piaśni- 
cy, winien się społka£ u naszego społeczeń- 
siwa z jak największym poparciem. Ekshu- 
macja dwóch ostalnich grobów pochłaniła 
znaczne sumy. Społeczeństwo winna tutaj 
okazać pomoc i składać ofiary na cele Pia- 
śnicy w sekretariacie P. Z. Z. Dom Kultury 
ul. Sobieskiego. 

= 


|= 


poza lym służy. Kultura leż tych spola- 
czeństw jest o tyle niższa od kultury zwy- 
czajnej rodziny, o ile usirój jest niżej zor- 
gańizowany. Nie dziw — gdyż kultura jesl 
związana głównie z ustrojem radzinnym, 
nie państwa. Znieś rodzinę, a zniesiesz kul- 
turę samą, pozostaje mechanizm spolecz- 
ny bez ducha, a ło jest właśnie bez kultu- 
ry. Moze rodzina mieć nierozwinięłą cywi- 
lizację, bez elektryczności, kąpiel w kalii, 
papieros nieznany — jaśli jej ustrój rodzin- 
ny jest bez skazy, jak Bóg go chcial, ło 
radzma ma się dobrze, wszyscy są szczę- 
śliwi, wydaje ana wartościowe i liczne po- 
łomstwa, slowem jest źródlam kuliury o- 
gólnej. laśli jest baz skazy, ło znaczy że 
wszystko w niaj się odbywa tak, jak tego 
wymaga sans rodziny czyli jaj ustrój, Spa- 
mięlamy sobie z tego ten ważny pewnik, że 
ustrój i kullura (wszystkie dobra wyższe niż 
gała zycia) idą z sobą w parze, 


` (Dokończenie nasłąpi) 


lle kosztowała Konfarancja 
Pokojowa? 


PARYZ (PAP). Dyreklor miądzynarodo- 
wej służby informacyjnej na Konferencji Pa- 
ryskiej stwiardził, ża Dudżat Konferenejf, 
który obciąża w calości Francję, jako mocar 
siwo zapraszające „wynos: 136 milionów 
250 tysięcy franków. Każdy dzień koszła- 
wal 1.250 tysięcy franków. Z ogólnej sumy 
wydalków 97 milionów przypadło na wy- 
datki rzeczowe, a 28 — na asobowe. Jeśli 
sią uwzglądni ogólną liczbą dalegalów i 
jeh sekretarzy (1.385), personel sakratarała 
generalnego, dziennikarzy (2.500), slużbę 
bezpieczeństwa (1.040) araz różne inne 
slużby pomocnicze, io okaża się, ża na 
Koniarancji Pokojowej pracowalo coni 
mniej 6 tysięcy osób. Dla celów Konterencji 
uzywano 158 samochodów. Podczas Kan- 
lerencji zużyło na różna dokumenty 50 fon 
papieru. W niektórych szczególnia praco- 


nych jesi' król — władza, kapłan — reli- | wiele prostszym, niż ma go rodzina. Są spo- wiłych dniach trzeba byla ga 5 lon dzien- 
gia, wojownik — bezpieczeństwo, w jadnej | leczeństwa wielomiłionowe, gdzie jeden Stefan Bieszk. | *« 

osobie nawał zaspolani. | dziś, ilekroć ja- | władca dbspołyczny rozkazuje, a wszysłka me 
ALEKSANDER MAJKOWSKI (144 — Remus! Jako gburskji sin, com cho- ! jakji duch nja wastraszi, to won dziso nań- „ svojich rąk wokozelť sę provdzewimi slok- 


Bëicé i Przigadć 
Remusa 
Zojereadło Raszabskjć 


Dac dobje mjacz i viidl Tic 
piersz parminje wjidu, jakji mie tu v ti 
cemn' jomja pad zemją wużiczełć dobri 
ksądz Pavel, z począłku mje woslapia- 
łe, jak wognie molnji v cemną noc. Als 
zim dalij won mje provadzel po drogach 
<hiermmi duch Bożi vjadze duszę ludzką 
do Dobrigo i do Provde, tim barżij woczt 
dusze moji przewikła do novigo vjidu, v 
<hłernim svjat przebjarol dlo mje jinszą 
krosę i novi szioltč, Tim sposobem ju dru- 
gii roz v żecu svjał mje są wołmjenjil. Pjar- 
Sz roz zrobjiła do krolevjanka mojigo ser- 
<a, chlerna mje pokozała svjat va vszet- 
kjich krosach łągovich na dalekjim bjednim 
pustkowiu za lasami. Va vjidze, jakji mje 
zapolel mój dzisodnjaszi nowuczicel, nja 
bela za ło wanich pesznich kros z nich 
mlodich I6!, ale za lo won mje provadzal 
bjolim whdem połnijovigó slonuszka ı vč- 
svjecel drogę: chłarną mogł jem maslą svoją 
pravadzać za rękę vlosną drogą. 

Takji masle chodzeła mje po glovja, po- 
kąd ma lam sedzala nad naszą svjeczką i 
siëchaia na bąbnienje deszczu po vodze. 
Deszcz ı doka na jezerze kładłe sę nam 
<zężorem na dusze, tak za długą chvji 
sadzałasma napjocem sabja, nje rzeklszć 
alova Ku reszce zervał milczenje ksądz. 


dzeł za szłudanckjich lót z flinłą po polu, 


„ vdarzę sobje, że navalk zajk nja wubędze 
| v taką pogodę pod krzem, kjej mu na nos 


kapje. Nje tilə szandarovje - lesni, co naju 
pilują Nelepji tero vędza, kjej legnjema 
do spjiku, jak nesz przesladovce, chłemi 
gvasna po checzach rebackjich lero drze- 


uż: 
mjg. 


| Łomoł jam so głavę zeblekająci są, czii 


| mje ju leż grzeszk morzeł, ala vjadna 
mie bało, jakbem muszoł jesz ca wopo- 
rządzec, njim legnę, alem nje vjedzoł co? 
u 


la mje pokoju nja daje, jaż mje sẹ prze- 
boczało czolno z rabokami i z naszim Trą- 
bą, chłerno dziso rena z muziką przebja- 
żala i mjało pod Zoborskjim brzegjem nę 
przeprawą ze szandarami. Tero jò sę do- 
brał, czimu mje duch nje dovol bezpjeku: 
Tec Trąba, chache pod wopjeką deszczu i 


| dakji cheat sę do naju dostać, nji mjol żod- 

nigo sposobu, bo vialgii kam bel wad ra- 
| szi stront: na hok założonil Tak ma sobje 
' wudkała, jesz żdac na Trąbą, a jô nje cze- 
| kające szedl i wodłożał vjelgji zelazni hok, 


chiuren Irzimol jak żosuva nasze dvjerze na 
sujat. Tej wodemknął jem go, ba sę roza- 
zdrzac. Ala deszcz klepoł glasnim grze- 
chałanjim po jezerze, choc vjidzec go mje 
balo, bo noc nad prziradzenje cemnó wo- 
krałe sujał. Vrocivsze do naszi jizbř, rzekl 


; jem 


— Trąba, chocem go nje jeden roz vji- 
dzol bojącim jednak mó vjele v głavje 
przemeslnośce | może b'c baro dzirzkjim, 
kjej tego not. lå jem ti wudbë, że kjej go 


dze, bo lepszi worędzł na będze mioł. A 
ża won chce do naju, tego woń dal nom 
dziso vjedzą svojim qranjim. 

— Możesz mjec provdę| — rzekł ksądz. 
— Dolba Bog, żebe tak balo. To pożdajma 
jasz na njego. Żebe la nje zabłądzeł v 1i 
cemni nact'l 

— Wo io jó sę nje strachom. Znaje won | 
la vszeskji knieje, jak rebak jakji. Przed 
lati, kjej jasma zaczęła v gromadze vano- | 
żec po Kaszubach, won lu nalozl wod razu 
dogą na Glonk. Wan ję i dzisa nalaze. 
Gvesna won leż je v zmowje z nimi rebo- 
kami, a li go v tak} pogodę padyjazą. 

ksądz vezdrzoł na zegar 

— Tec navetk jasz wosmi nji ma! Tak ta 
milą daszcz i dakal Belbem dał dzesąłą. 
Ta żdejma, chocbe do pałnji noce, bo i ja 
so rozvożał: Želi Trąba v taką pogodę do 


| kjim sposobem 


naju sę nie przekradnje, v jinszą mu będze 
barzo zimko. 

— Ževich won sę nje strachô. Ale vszel- + 
kiizh duchów dobrich i złich won sę srodza 
boji. Krom tago vjerzi wan ve vszalkji po- 
vjasłkj ludu rebackjiga wo iopjeleach i wa | 
słolimach i dlołego -ę boji. 

— Wich pavjosikach — rzeki ksądz — 
Je vięcij provdć, njiże ma ludza dzisaszi 
vjerzec chcema. Co są ticzi na ten przikled 
stalimóv, la nowuka ju dokozala: Barzo do- 
vno dimu, v czasach, z chłernich żadna pji- 
sanó pamiąlka na nas nja przeszla, żel na 
kaszubskji zemji lud słalimów. Żeli wonji 
moze z wurod? nje kila tak vjelgjigo cała, 


| jak lud nasz pavjodó, ła rovnak v proce ; ; rzekł: 


mami. Wuzdrzisz chdzeroz kamiń vjelgji, 
jak checza vjeska v pusłim polu abo na ro- 
zesiajnich drogach: Bocze, że nen dovni lud 
słolimóv ga łam posłavjil. Dzevujasz se, ņa- 
nasza wokręgii wostrovłł 
zvani słołimkami povsłałe: Wusepoł ja na 
vadach nen dovni norod slolimóv, Tac ; leg 
dzal Glonka, na chtetnim ma dziso sedzi- 
ma | navełk joma, chlerna naju krija, vedlug 
Pevjostkji panne Kleme są dzelem słalima, 
chluren v dovnich czasach miajonich sho- 
rzeł sobje lu posodłovje. Le dzivna wasła- 
nje vjedno, że takji dzirżkji lud vedoł na 
svjai połamkóv, chlerni, provdę, rzeklsze, 
dzisa są nievolniikami cuzich panów. 

V takjich rozmovach minęla godzena 
jedna i drug, jaż mje sę wodraru zdovi 
le, że cos szlapje v gonku da naszi jome, 
Ale njimem są dobrze doczuł, słał sę za 
avjerzami rumoł i njico srodze zmokłigo 
vpadło da naju i zavolala 

— Niech będze pochvalon: lezus Chn- 


| slus, navełk v lim mokrim kralovjisku! Nja 


wurzssajjjła sę! Ta le jô, Trąba, a niiżoden 
"apialc abo przebrzedli szandara! 

jakżeż ten bjadni Trąba vvzdrzol! Ruch- 
ra mu bele przólgłż da skarë æ z niich/ce- 
kli cala strużkji vodf. Da szeji mjoł orze- 
rzeszon: dva pakunkii: jeden z przadku, 
diugji z telu. Te won nopjewii wadrzeszot 


| | położeł na podłodze. 


Przezaralasma sę jimu bez słova, ba i 


; raju kask werzas! svojim raplownm pajavja- 


njim. Als won sę strząsi, jak wopadani pies, 
(P. v. m.) 


Str. 4 


Zrzesz 


Na Ziemi Kaszubskiej 
Wojsko Polskie w Wejherowie 


W najbliższych dniach przybędzie da 
Wejherowa Morski Batalion Saperów. Bata- 
Kon zosłanie skoszarowany w dawnych ko- 
sarach wojskowych. Wznowi on tradycję 
Morskiego Batalionu Strzelców, który chlu- 


bnie spełnil swój obowiązek żołnierski w 
1939 r 

= Wejherawianie  niewąipliwie  ołoczą 
Wojsko Polskie dawnym przywiązaniem i 
sympatią. Miasto przygołowuje się do uro- 
czysłega powitania Bałalionu. 


Komunikują, że... 


WEJHEROWO. Odezył „Ustrój Sądawni- 
etwa i Prokurałury”. W dniu 22 października 
Br. o godz. 17-laj w gmachu Sądu Grodz- 
Riego w Wejherowie, pokój nr. 8, wygla- 
sony zostanie odczył w ramach akcji Pa- 
pularyzacji Prawa na łemał: „Ustrój Sądo- 
wnictwa | Prokuratury”. Referat ten wygłosi 
ab. Michat Dereziński, adwokat z Wajhe- 
towa. Uprasza się o liczna przybycie na tę 
prałekcję. 


— UWAGA BOJOWNICY O WOL- 
NOŚCI Zarząd Zw. Ucz. Walki Zbrojnej a 
Miepodległość i Demokrację w Wejherowie, 
zawiadamia, że przyjmuje na członków 
wszysikich bojowników arganizacji podziem- 
nych oraz zdemobilizowanych załnierzy. 
W związku z ulworzaniam Komisji Weryli- 
Kacyjnej przez: główny zarząd w celu za- 
twierdzenia słopni wojskowych uzyskanych 
w organizacjach podziemnych w czasie oku- 
pacji winni sią sławić ci, kiórzy do lej pory 
zostali zwarylikowani w calu wypelniania 
arkuszy ewidencyjnych w kancelarii związ- 
Ru Wajherowo, ul. Sfrzelacka 13 codziennia 
ed godz. B—15-lej. 


— DNIA 21 bm. w sali konferencyjnej 
Marosiwa Morskiego o godz. 11-tej odbylo 
sią posiedzania w celu zorganizowania Ko- 
miłefu i omówienia programu uroczysłaści 
ku czci Prusa į Sienkiewicza w 100-iną rocz- 
nice ich urodzin, Dalsze szczegóły podamy 
w nasiąpnych numerach. 


KOMUNIKAT 


— Starostwo Morskia — Ref. Aprowiza 
i Handlu komunikuje: 1) w myśl polecenia 
Brzędu Wojewódzkiego — Wydział Apro- 
wizacji | Handlu, został punkt srzedaży f-my 
„Bała” wciągnięty do sieci rozdzialczej, wo- 
bec czego należy łam rejestrować kady o- 
dzieżowe na obuwie. 


2) Ref, Aprowizacji i Handlu przy Słara- 
stwie Morskim podaje do wiadomości, że 
ma karły | kat. z m-ca<ierpnia, kupon nr. 24 
wydaje się w sklepach rozdzielczych nici 
400 yardów na | kupon. 


PUCK. Siostry Elżbiełanki. Znana w na- 
szym mieście z gorliwości i pracy przed- 
wojennej Siostry Elżbiefanki po dlugich la- 
łach wajny znowu rozpoczęły swoją zbożną 
pracą. Pod specjalną opieką naszych sióstr 
znajduje się nasz kościół parałialny. Spole- 
eraństwo m. Pucka z wielką życzliwością 
i ofiarnością i umiłowaniem otoczy swoje 
szaryłki. (h) 


ŁABUŃ, pow. lęborski, Poświęcenie ko- 
ściola. Z chwilą przyłączenia ziem zacho- 
dnich do macierzy ludność kaszubska kalo- 
licka pozbawiona była przybyłku wyznawa- 
nia kultu religijnego. A jak bardzo tamtej- 
szy lud kaszubsks przywiązany jesi do wia- 
ry swych ojców, o tym świadczył dziań 15 
września br. 


W obacności licznie przybyłych wier- 
nych, ksłęży, przedstawicieli władz pawi 
towych, miejscowych i partyjnych, ks. Pro- 
boszcz z Lęborka glokonał najpierw po- 
święcenia kapliczki Matki Boskiej. Następ- 
nie w uroczystej procesji wierni podeszli do 
słóg kościoła, który pa symbolicznym wrę- 
ozeniu kluczy, ks. Proboszcz otwarzył i wy- 
święci pod imieniem św. Michała. 


WYDAWCA:  Spółdziein'a 


| lak po wielu latach los pozwolił Ka- 
szubom ziam odzyskanych znowu raz wy- 
słuchać uroczystej Mszy św. z pięknym o- 
kolicznościowym kazaniem. 

Akt poświęcenia kościoła upamiętniono 
poświęceniem kamienia pamiąłkowegd 

Z kolej zabrał głos ob. wicesłarosła 
Klimikowski z Lęborka. W mawia swej pad- 
kreślił odwieczną przynależhość ziam odzy- 
skanych do Polski, jako odpowiedź na mo- 
wę min. Byrnesa. Kaszubi na tych ziemiach 
słanowią nieusuwalną bazę polskości j nią 
nadal zosłać muszą. 

Uroczysłość poświęcenia kościoła zosta- 
1ie katolikom gminy Łabunia dlugo w pa- 
miąci, Do uświełnienia jej przyczyniły się 
w znacznym słopniu pienia kościelne chóru 
kościelnego z Lęborka pod dyr. organisty 
Mówińskiego. Uznanie należy się wszystkim, 
którzy przyczynili się do pozyskania Domu 
Bożego dła swoich parafian, a w szczegól- 
ności Zarządowi Kościelnamu w Łabuniu 
ob. ob.. Karczawskiemu Józefowi, wójławi 
gminy Cewice Trzebiałowskiemu Michałowi 
i sekr. gminy Trzebiałowskiemu Laonawi. (t) 


— KOŚCIERZYNA. Po _ uroczystościach 
żałobnych w Wejherowie, Kościerzyna od- 
daje hold Taodorawi Bolduanowi. Po żałob- 
nych nieszporach, drumnę z szczątkami 
pachowano na cmentarzu. Z ramienia spole- 
czeństwa Kościerzyny przemawiał nad trvm- 
ną prezes P. Z. Z. adw. Zradowski, podno- 
sząc jego wysiłek | pracę na stanowisku 
wicaslarosty pow. kościerskiego. Przedsła- 
wicial, „Zrzesze Kasztbskji* p. Gniech że- 
gnał b. burmistrza, zaznaczając, że Kożc'e- 
rzyns dumną może być wydając Iakich sy- 
nów, twardych Polaków. 


Ze sportu na Kaszubach 


W niadzielę rozegrane zostały w Wej- 
herowia towarzyskie zawody piłki nożnej 
pomiędzy „Gryłem* i „Puckiem”. 

Spolkanie zakończyło się zwycięstwem 
„Gryfu* w stosunku 8:3 (5:0). „Grył* od- 
niósl wysokie zwycięstwo przewyższając 


Wydawnicza 


przeciwnika we wszystkich liniach. Bramka- 
mi dla „Gryłu” podzieliła się linia napadu 
— podczas gdy dla „Pucka honorowe trzy 
punkty zdobyl Białk. Fink. 


UNIEWAŻNIAM zgubiona tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyjne ne nazwisko 
Bolka Wikior, Donimierz, pow. morski. 


POTRZEBNY zaraz chłopiec da koni 
Gminna Szkoła Rolnicza w Linii. (436) 


Uwaga Rotnigy! 

Na podsiawie dzerzędzeniaWMiniałerstom 
Aprowizacji i Handlu z dnia 14 marca 1946 
r. L. dz. V-1626 rglnicy, którzy są w posia- 
daniu kart premiowych Nr. 3 kałagarii IV i 
V, uprawnieni są do odbioru 6 kg żelaza 
surowego lub 4 kg wyrobów żelaznych. 


Ostateczny termin odbioru upływa z 
dniem 31 października 1946 r. 
„ROLNIK 


Powiatowa Spółdzielnia 
Ralniczo-Handlowa 

w Wejherowie 

UNIEWAŻNIA się zgubione słale za- 

świadczenia rehabiliłacyjne na nazwisko 


Landowska Elzbiela, Wyszecino, pów. mor- 
ski. 


(423) 


Redaguje Kolegium: 
„Zrzesz Kaszebskó”. 
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Kaszābskð 


Nr 115 


„Ja tu rządzę” 


Komedia w 3 akiach wa. noweli Rapackiego 


Kaszubskj Teatr Ludowy im. lana Kar- 
nowskiego ma swoją historię mimo krółkie- 
go islnienia, ma ją zwłaszcza od chwili 
przejścia pod całkowitą dyrekcję Klamensa 
Darca. Q dej hisłorij Czytelnicy mogli się 
już zorientować, czyłając sprawozdania z 
nadzwyczajnego Walnego Zebrania, czylając 
zapowiedziany swego czasu występ do Ze- 
listrzawn, kłóry na skutek właśnie łych hi- 
sioryjek teairu nie daszedł do skutku. Fakt 
taktem, że Klemens Derc w dniu 19. X. 46 
przez premierę sztuki „la łu rządzę“ do- 
wiódł o co mu chodzi. Dowiódi swoje ko- 
niunkturalna traktowanie teairu. 

Nie zajmuję słanowiska, by Teatr im. 
Jana Karnowskiago nia przedstąwial sztuki 
polskie, bynajmniej. Ale jeśli się już zabie- 
ra do tego,dzieła — lo sądzę, winien się 
zdobyć na sztukę godną im. Jana Karnaw- 
skiego jako artysty i w nalezytej Ilerackiej 
oprawie. 

Teatr zdobył uprzednio wzięcie. Toleż 
ludność po części dopisala, ale brekowało 
łego ca dawały przedsławienia kaszubskie. 
Teatr winien wysławić w następnym progra- 
mie szłukę kaszubską, taga jednak nie ma 
w programie, a znowu zapowiada „Małżeń- 
stwo Loli" I 

Teatr im. Jana Karnowskiego mija się z 
ideą zalożycieli. Stał się raprodukcją pro- 
winejanalnej tandety, kłórą tak ostro skry- 
łykował swego czasu pan Misiołek w Dzien- 
niku Bałłyckim* w związku z przedsławie- 
niem „Dzevczę a Miedza” na Kongresie 
Kaszubskim. s 

Dzisiaj łealr siracił szlacheine oblicze 
posłannictwa kuliuralnega, stał się budą jar- 
marczną, gdzie wykrzykuje się drygi lea- 
tralne, teatrowników, To źle. To bardzo źlel 

Kamadia pod względem kuliury ieziral- 
nej i gry była na niskim paziamie. A nam, 
leatrowi, jako wychowawcy winno zalażeć, 
aby tealr przyczyniał się do wyrabiania sma- 
ku estetycznego, do podciągania publiczno- 
ści wzwyż, bać chodzi o duszę, o ducha na- 
radowega i zdrowy humor. Co zosłała pu- 
kliczności po apuszczeniu łaałru? — Nicl 
Bańka prysła! Ba, nawe! nie było zdziwie- 
nia. Trochę bylo śmiechu z niezdarności ter- 
minałora (liozia), trochę egzaltacji z dru- 
giego lerminaiorn (Riszard). Te dwa ki 
trasty psułe grą pana Majstra, który winien 
był okazać jako majster pod panłoflem 


córki o całe niaka wiącej komizmu, Wyma- 
wa j ruchy w ogóle nie słasowały się do 
majstra szawskiego. Śpiawna wymowa ra- 
zila i błądziła miądzy pustymi pudełkami 
od obuwia, jak żałosne zawadzenia jałmuż- 
nika. Byl niedobrze pojętą karykałurą, ca 


| nie leży w intencji autora. Zacięcia humo- 


rysłyczne lózia nienaturalne i należala ra- 
czej już do cyrku. 
Sztuka pod względem reżyserskim wy- 


| kazała pośpiech w apracowaniu. Reżyser 


przelkną! scenę czy naprowadzenie do wąt- 
ku miłosnego ierminałora Ryszarda da pa- 
ni majsirowej, despołki, grymaźnej. Scany 


; nasłępne świadczyły a łym. Ta spadło jak 


z nieba, a każda kabiala moglaby czuć się 
nawel bardzo dolknięta z powodu tak baz 
ogródkowago „lecenia” na swega termina- 
tora. Brak loasi było pozy despotki „la tu 
rządzę" — lego drygu, kłórym szczycił 
się jej terminator lóziek. Jej podkraślenia 
„la lu rządzę" były slaba į nia wywołały 
lego komizmu ani efektu jaki powinna było. 
Pan dyrektor teatru był dość sztuczny į ma- 
ła związany z akcją. 

Z gry calej wynikało wielkie niazrozu- 
mienie komedii. Brak dynamizmu (akt li} 
w pewnych momentach i zagubienie 
wałka  komicznega į  karykałuralnego 
(śpiew į calowanie) stwarzało wrażenia pa- 
rodii rzuconej dla widza by się nią bawili 
Dekoracja sceny również niedbała, prymi- 
— 

Czy ła jesi cel łasirów e pewnej pre- 
łansji. Teatr im „Jana Karnowskiego nia może » 
wybrczać podobnemu amałorstwu. Zła 
dykcja drażniła, niesmaczna. Amałorstwo na 
prowincji, gdzie wsłęp koszuje Irojaka, ma 


| inna założenie, którego nie moża mieć te- 


t 


WestasoOkc= daa 18 LAES A 
szego męża, naszega umiławanego ojca, dziadka i też: 


alr im. Jana Karnowskiego, gdzie się płaci 
10 bojaków j kłóry w społeczeńsiwia ka- 
szubskim zasluguje na powagę. Gdzie tu 
szłuka, gdzie jej cel, gdzia zadowolenia 
esletyczna i przeżycia, kłóre kulturalnej 
społeczności miasta winien dać teate cho- 
ciażby ludowy. Teałr ło nie sklep szawski, 
czy inny dogłarczający dochody. Tu © inne 
chodzi dochody. Bogaćmy kulturę i moral- 
ność naszą, a na Kaszubach dbajmy o po- 
żywkę w właściwej farmie Ta są uwagi pod 
adresem amałorsiwa, hy w nastepnym pro- 
gramie wykazało coś lepszago i kullural- 
niejszego. (Osei) 


jaśnicy zwłok mega najukochań- 


Św rz 
Teofila Naczka 


b. długoletniego urzędnika państwowego, członka Zarządu P. Z. Z., 
Tow. Powstanców | Wojaków, Inwalidów R. P., Strajku Śzkolnago 
19067 | Zw. Wataranów Powstań Narodowych, odznaczonega Złatłym 
I Srebrnym Krzyżem Zasługi I Madalam! za udział w walkach o niapa- 


dległość Polski 


odbędzie się we wtorek uroczysta eksportacja zwlok z kostnicy poewaagielickiej 


( czym donasi w smutku pograżona rodzina 


A. Naczk 


Msza ćw, zalobna odbędzie się o godz. 8-mej w kościele farnym, skąd nastąpi adprowa 


dzenie szcząlek na cmentarz. 


ZNALEZIONO stałe zaświadczenia reha- 
biliacyjne na nazwisko Rhode Pelagia z d. 
Dawidowska; do odebrania w Adrninisiracji 
„Zrzesz Kaszebskó”. (438) 

UNIEWAŻNIAM zgubione słale ze- 
świadczenie rehabilitacyjne i karłę rejestra- 
cyjną PKU Gdynia na nazwisko Dąbrowski 


Roman, Połchawo, pow. morski (433) 
POTRZEBNY ad zaraz uczeń i czeladnik 
kowalski. Bobrowski Teofil, Hel. (424 
Józeł Gniech. 


Tloczane w Drukami pod Zarządem Państwawym w Wajharewie. 


ZGUBIONĄ TECZKĘ przy ul. Wałowej, 
można odebrać w Redakcji „Zrzesz Ka- 
szebskó”. (427 


UNIEWAŻNIAM skradz'any dowód ko- 
lejowy Nr. 55028 na nazwisko Bogalecka 
Leokadia, Wejherowo, pow. morski. (434) 
ana 

UNIEWAŻNIA się zgubigne stałe za- 
świadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Szlas Anna, Gościcino, paw. morski. (422) 


Ogłoszenia reklamowa za 


W-02491 


